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cznem wobec Ż yaó tc)

I
Najnowszy przedmiot polemiki mię

dzy codziennemi pismatni lwowskiem' 
zeszedł, zbiegiem okoliczności , na 
pole ekonomicznych stosunków l.raju, 
da,ąc nam sposobność wypowiedzenia 
kilku słów , w kierunku, który już 
dawniej w piśmie naszem oznaczać 
nam przychodziło.

W numerze mianowicie 24: z 25 
Marca r. b. pisali imy :

„Są partye w  kaidem  społeczeństw ie, 
jd z ie  tylko ludzie myślą i pracują, gdzie ty l
ko życie publiczne jakkolw iek się rozw ija; 
niepodobna więc, abyśmy by i i bez różnic zuań 
i poglądów, stronnictw  nie m ieli Alez w szy
scy, jak jesteśm y, czy który postępowiec czy 
konserw atysta, czy bezwyznawm wy, czy ka
tolik lub ultram ontanin, czy federalista czy  
m inisteryalny mameluk i t. d. —  my wszy
scy, powiadamy, możemy przytem być bardzo 
dobrze ekonomistami, a walcząc często z sooą 
pod sztandarem sw ych przekonań, na polu 
gazie się zdania nasze śi terają, —  mimo to 
iść ręka w rękę tam, gdzieśmy w  zdaniu zgo
dni, czyli —  że dokończymy głów ną m yśl 
na; zą —  pracować razem i z wzajemnem po-

Głowa rodziny.
Powieśó

przez autorkę Johna H alifax’a, 

przekład z angielskiego

W. Z.

(Ciąg dalszy )

ROZDZIAŁ X I.

— Tymu mam ci coś do powiedzenia, 
—  chodź ze mną na wybrzeże, rzekł Nini- 
jan, drugiego czy trzeciego poranku. P izez  
cały czas śniadania przedtem sieuział bardzo 
poważny, czytając odebrane listy.

Tynia m ogłaby słusznie obawiać się owe
go „coś*1 —  wypowiedzianego z nae‘skiem, 
gdyby nie to, że „starszy brat" n igdy się 
nie gniew ał, a jeś li kiedy połajał —  to bar
dzo łagodnie tylko. Przybraw szy zatem od
ważną minkę, wzięła go pod rękę i szła szcce- 
b: ocząc po swojemu wesoło, jakby chciała roze*

aSfe-sag WSsSi Sj p g  = — =p =̂1 “

parciem nad rówrno nam waźnem podniesie
niem dobrobytu kraju, nad polepszeniem tyle  
nadwerężonych stosunków ekonomicznych."

, G a z e t a  N a r o d o w a ' ,  ruzbie- 
rając nasze położeń e ekonomiczne 
i bolejąc nad losem ludu, pchanego 
z dniem każdym w ■większą ru nę, 
gdy żydzi ]ichv;:aize i wyzyskiwacze 
rugują go z posiadania ziem. ojczy
stej przechodzącej z przerażającym  
postępem w obce ręce, —  powiada 
w końcu:

„Kłóćmy się, jeżeli jaż koniecznie potrze
ba, na polu politycznem ; narażajmy się  na 
utratę nawet swobód politycznych i autono
m icznych, jakie obecnie mamy, — bo te w szy
stkie waśnie dadzą się kiedyś, może w cza
sie krótszym, niż sądzimy, ugodzić, a straty  
potem poweto wać. Postarają się już o to mia
nowicie w rogow ie nasi, byle centralizm je
szcze więcej spotężmał, A le dziś pudajmy so 
bie ręce ku zwalczeniu wrogów ziemi naszej 
bu utraty ziemi prawie niepodobna poweto
wać, A  w tym  wspólnym boju, b o j u  o b y t  
l u d u  n a s z e g o  tak ruskiego jak polskiego, 
niechaj ci przewodzą, którzy są ku temu o 
sobiście najzdolniejsi, choćby zresztą „feada 
łam i“ polskimi byli, lub „noskalofilam i‘( rn- 
sk im i!“

„Dziennik PolsKi" z przyczyny tak  
podniesionej potrzeby zgody w pracy

gnać smutne chmury z braterskiego czoła.
Czy nie możesz być poważniejszą nawet 

na chwilę K rystyno? zapytał z lekkim w y
rzutem,

—  Gniewasz się więc na mnie bracie ? 
wzajem spytała, domyślając się że idzie o 
„cos* bardzo ważnego, kiedy starszy brat 
nie używa zw ykłej, pieszczotliwej nazwy.

Nie gniewam  się, odpowiedział łagodnie, 
ale chciałbym, żebyś z zastanowieniem po
m yślała nad tam, o co zapytać cię pragnę. 
Odebrałem, dziś ten list, dodał, dobywając pa
pier z kieszeni, który powinnaś przeczytać 
uważnie a potem pomówimy o nim.

— List od Eneasza! Od walecznego E ne
asza 1 O iuż miałam, miałam kiedyś próbkę 
jego drogocennych utworów, —  zawołała, 
podniósłszy papier do góry, nie mogąc poha 
mować wrodzonej żywTości.

—  O tern pierwszy raz słyszę, ale prze
czytaj, —  rzeki nalegająco.

R ozw inęła pc3lusznie choć z uśmiechem, 
powoli wszakże żartobliwy wyraz opuszczał 
jej twarzyczkę, ustępując pod w iażeniem  .my-

realnej, pow-ada, że przecież niema 
pensu wchodzić w jakieś sojusze z t z. 
awiętojuroam:, bo w ich stronnictwie 
główny kontyngens stanowią księża, 
a ci są po większej części „po szyn- 
karcach pierwszym, i najsilniejszymi 
wyzyskiwaczami naszego ludu; że wre
szcie żaden opór czy walka przeciw  
nawałnicy zaboru żydowskiego ziemi 
naszej me potrzebne, a natomiast radzi, 

„Z żywiołem  tak licznym , tak w naszym  
kraju potężnymi, liczyć się wypada, walki 
nie toczy frazesem, krzykami, blagą o domo
krążcach chrześcjańsko-katolickich, lecz p r a c  ą 
nieustanną, pracą nad oświatą i dobrobytem  
ludu, a ehcąc tę kwestyę rozwiązać, trzeba z 
żydów zrobić prawdziwych obywateli polskich 
co się  da uskutecznić przez szkoły, przez o 
św iatę, przez zmianę wreszcie średniowiecz
nego „hep 1 hep 1“ na bardziej chrześcjuńskie 
hasło m iłości i sprawiedliwości dla w szyst
kich Bo do rozwiązania kwestyi żydowskie* 
dwa są tylko środki możliwe; albo wyrżnąć 
albo skoro prawdopodobnie nawet „Gazeta 
Narodowa“ na to się nie zgodzi, starać się o 
zupełne zlanie ich z resztą narodu tak np, 
jak się srało w W arszawie.

Zapatrywania te na pozór wręcz 
sprzeczne, w rzeczy Łamej jednaK n.e 
wykluczają się wzajemnie (C. d n.)

śli przebieganego oczyma listu. N ie zdziw iło  
to bynajmniej Ninljana, s a a  bowiem pierw d  
wzruszony przeczytał uczciwe, proste wypo
wiedzenie uczuć m łodzieńca, który, pokornie 
przedstawiając materjalne korzyści, usuwał 
je  wszakże na drugi p'an —  a z męsKą po
w agą i taktem prosił przedewszystkieir. star
szego brata o przychylne w stawiennictw o do 
pani jego serca.

—  No i cóż w ięc?  —  zapytał Ninijan, gdy  
mu siostra zwróciła list, spuściwszy g łow ę w 
milczeniu. Czy traktow ałaś postępowanie j e 
go na seryjo, trudno mi u w ierzyć: chociaż 
znowu nie w iem  dla ozego odbieiałai jego  
listy, jak powiadasz, lub przyjm owałaś grzecz
ności, nie odrzucając ich wcale, —  czy tak  
było w  istocie Tyniu ?

Zasmucona nic nie odpowiedziała.
—  Wnc.szę z tw ego m iiczeuia, że tak  mu

siało chyba być rzeczyw iście, m ówii dalej 
Ninijan z powątpiewaniem, a jednak nie mo
żesz kochać prawdziwie pana Mac Cailum, 
zanadto bowiem szydzisz t  niego niekiedy.

(C zyi m ogę zatem przyjąć jego oświadczenie



Potrzeba pom ocy!
Znowu klęski elementarne, znowu powo

dzie tegoroczne spustoszyły w znacznej czę
ści Galicyi zasiewy i dobytek. W  celu sku
tecznej pomocy, k tó ra  jest naglącą, należałoby:

1. Sporządzić bezzwłocznie wykazy s tra t 
i potrzeb w każdym powiecie i prze
siać takowe c. k. nam iestnictw u oraz 
Wydziałowi krajowemu.

2. Starać się u rządu o zapomogę bezzwrotną 
oraz fundusze na zapomogi zwrotne.

3. Zrealizować resztę pożyczki krajowej 
i użyć takową bądź na zapomogi zwrot
ne, bądź na roboty publiczne dla dania 
zarobku.

4. TJzyskać od rządu odpisanie podatków 
w miarę zlikwidowanych strat,

5 Utworzyć natychmiast, w każdym do
tkniętym  powiecie komisyę zapomogową 
mieszana z ram ienia c. k. starostw a<3
i W ydziału powiatowego.

6. Rozpisać w całym kraju składki na rzecz 
dotkniętych.

7. Uzyskać przyspieszenie budowy kolei 
rozpoczętych, k tóra idzie nader leniwo. 
Polecamy te środki rozwadze i dobrej

woli dotyczących władz i osób, powiaty zaś, 
nie czekając, sami o sobie radzić winny co do 
punktów. 1, 4 i 5, (Poradnik.)

\

Korespondencya „Hasła“.
Z miasta, 30 Maja

(W .) Z zajęciem odczytałem artykuły  
W asze w sprawie nauki dla młodzieży han
dlowej i rękodzielniczej, zakończone wnio
skiem do „Gwiazdy11 wystosowanym, aby 
urządziła u siebie szkołę wieczorną.

Popieram ten projekt jak najgoręcej, a 
słysząc, żc W ydział „Gwiazdy" tutejszej za 
przewodem swego gorliwego; prezesa wziął 
na' uwagę myśl Waszą, celem wprowadzenia 
jej w życie/* postanowiłem zabrać glos jako 
bliżej obznajomiony z urządzeniem i zadaniem 
w i e c z o r n e j  s z k o ł y .  — Celem szkoły tej 
powinno być, zdaniem mojein, podać młodzie
ży praktykującej sposobność do nabycia nie
zbędnych wiadomości, jakich od niej po u 
kończeniu terminowania w każdym handlu 
wymagają, a temi s ą : r a c h u n k o w o ś ć ,
p r o w a d z e n i e  k s i ą ż e k ,  a w r e s z c i e  
b i e g ł o ś ć  w k o r e s p o n d e n c y i  t a k  w 
p o l s k i m  i r u s k i m  j a k  n i e m i e c k i m  
j ę z y k u .  Te są główne potrzeby młodzieży 
tych zawodów, gdyż z niemi znajdzie w każ
dym mniejszym handlu stanowisko utrzym a

i ciebie w tym  celu nakłaniać, z widoków je 
dynie tylko majątkowych korzyści?

—  Bracie mój 1 — zawołała -wyjmując rę 
kę z pod jego ramienia i tupiąc nóżką po 
piasku, nic zaślubiłabym tego człowieka, gdy
by nawet jak  Krezus był gógaty.

— Dla czegóż jednak utrzym ywałaś go 
w tej nadzei ? zarzucił Ninijan. Z jego listu 
wnoszę, jakkolw iek skreślony jest z niezmier
ną pokorą, któro zasmuciła mię wielce jako 
dowód głębokiego przywiązania, iż jest prze
konany, że chociaż czuje się niegodnym cie
bie, w przyszłości wszakże, prędzej czy póź
niej potrafi zyskać twoją wzajemność ; czemnż 
więc pozwolilać na to?

—  Dla tego.... dla tego że...... odpowie
działa nieśmiało,— że nam tu  nudno było, a 
on mię bawił czasami.

—  Bawił c ię ! I  zraniłaś serce uczciwego 
człowieka dla zabawki tylko ? Wiedziałem, 
że dziewczęta czynią to niekiedy, ale nie 
przypuszczałem tego o żadnej z sióstr moich 
— zawołał ze smutnem oburzeniem.

nie zapewniające. Logicznym wynikiem po
wyższego tw ierdzenia powinnoby być udzie
lanie w szkole wieczornej nauki w tych je 
dynie przedmiotach. — Jednak projekt W asz 
rozkładu nauk obejmuje prócz wymienionych 
chemią fizykę, it.d. Nie przecząc, że znajo
mość tych przedmiotów jest bardzo korzystną 
pytam  się atoli, czy mogą z niej korzystać 
uczniowie z wiadomościami elementaruemi, 
zwłaszcza, że nauki te wymagają, aby i po za 
szkolą niemi się zająć, do czego wszakże mło
dzież w handlu lub rzemiośle zatrudniona nie 
znajduje czasu?

Wielostronność nauki wym aga dłuższego 
uczęszczania do szkoły; czy jednakże znajdzie 
się choć jeden uczeń, któryby n.p. cztery 
lata jakotako regularnie do szkoły uczęszczał,
0 tem wątpię bardzo, zważywszy, że młodzież 
często obowiązki swe zmieniając, dostaje się 
pod władzę pryncypalów, nie chcących jej 
posyłać do szkoły, a wreszcie młodzieniec, zo
stawszy pomocnikiem, czas wolny obraca, jak 
to ogólnie widzimy, na inno cele po za 
szkolą, o której ani mu się przypomni. Aby 
nań uczeń poznał gruntownie przedmioty głó
wnie mu potrzebne a wyżej przytoczone wy
starczy przy regularnem  uczesz -zauiu rok  je 
den po 4 godziny tygodniowo. W  roku dru
gim należałoby uzupełnić nabyte w roku pier
wszym wiadomości przez udzielanie tak  zwa- 
nyoh ogólnych wiadomości handlowych, jak 
g e o g r a f i i  h a n d l o w e j  i p r a w a  h a n 
d l o w e g o  a w szczególności p r a w a w e- 
k a ł o w e g o .

Tych przedmiotów nauczyć dostateczuem 
jest zadaniem szkoły.walczącej z brakiem czasu.

Jest jeszcze jeden warunek przemawiający 
za ograniczeniem programu s/.koly wieczornej 
mam tu  na myśli nakład mniejszy. Szkoła 
przeładowana ilością przedmiotów kwalifiku
jących się do wyższej szkoły handlowej, w y
maga znacznych nakładów, które ogromny 
robią uszczerbek w dochodach towarzystwa 
ją  utrzymującego. —  Przy mniejszych w ydat
kach szkoła taka może .zapewnioną mieć trw a
łą egzysteńcyą z poręki samego towarzystwa
1 przyniosłaby- korzyści, jakich bezwątpienia 
po potrzebnem ograniczeniu w miarę stósun- 
ków od niej wymagać będziemy, a ci pryn- 
cypatowie, których ,v brak dbałości dziś w i
nimy, nie będą mieli powodu, do żalenia się 
na zbytnie odrywanie uczniów od zajęcia.

(Korespondencyi tej dajemy miejsce z po
budek chętnego umożliwienia d y skusji pn- 
blicznej w kwestyach naszych żywotnych, 
jakkolwiek program nauki w szkole wieczor
nej jest właściwie dopiero dalszą kwestyą, 
którą poprzedzić winna czynna inieyatywa 
Towarzystwa „Gwiazdy*. Raz jeszcze więc 
zalecając wydziałowi stowarzyszenia podjęcie 
tak  ważnego kroku, polecamy mu uwagi w 
powyższej korespondencyi wyluszczone. V. r  )

Tynia milczała, potrząsając dumnie głów
ką. Była widocznie blizką płaczu, którego się 
w stydziła i w strzym yw ała tylko łzy cisnące 
się do oczu.

— Jak  długo trw ała  znajomość w asza? 
zapyta! seryo Ninijan. Odpowiedz mi, nie bio 
rę tego stosunku z lekceważeniem, jak  to u- 
czyniłem z początku, uważając go za przem i
jający kaprys dziecięcy, a żałuję mocno, że 
pierwej nie mogłem wiedzieć na co się zanosi.

—  Mogłeś wiedzieć z listów naszych, 
rzekła Tynia nieco cierpko, bo nigdy nie ro
biłam tajemnicy z odwiedzin p. Mac Calluin 
i ich domyślnego celu : odkąd jednak Eliza i 
Emma zachorowały, nie miałeś czasu zajmo
wać się nami wyłącznie.

Ninijan cofnął się w tył i zatrzym ał, u- 
derzony nagle tym niespodziewanym zarzutem, 
co zabrzmiał dlań jakby słuszny wyrok sumienia

— Nie mam myśli narzekać na to, że 
miałeś o nich Staranie, mówiła dalej, nikt 
nie może być zbj’t troskliwym  o naszą dobrą 
siostrę, ani też być obojętnym na przywią 
zanie Emmy, k tórą wszyscy pokochaliśmy

Przemyśl i handel.

W  s p r a w i e  v Z u i p ! t t i  s t o -  
w i t r e y s s e ń  z a r i i l i k n u  j  e h  i g o -  
s p o < £ a r c x y c I l “  donosi Związek, iż w myśl 
uchwały Ogólnego Zgromadzenia polecającej 
podjęcie inic ja ty  wy, Radar.awiadowcza wspólnie 
z dyrekcyą Towarzystwa zaliczkowego we Lwo
wie (ul. akademicka 1. 5.) obraduje właśnie 
nad projektem sta tu tu  „Związku stow arzy
szeń11 wypracowanym p r a c  dra T. Skałko- 
wskiego wspólnie z p . Zygm. Medyeczkym. 0 -  
brady nad statu tem  prawdopodobnie skończą 
się na posiedzeniu zapowiedzi anem na d. 30. 
zrn. Po uchwaleniu tedy statu tu , o którym  w 
przyszłym numerze donieść nie omieszkamy, 
sproszoną będzie z reprezentacji wszystkich 
lwowskich stowarzyszeń zarobkowych (a jest 
ich 10) ankieta, która ukonstytuowawszy się 
jako komitet, poda s ta tu t do wiadomości c. k. 
Namiesnictwa i ewentualnie zwoła zjazd de
legatów stowarzyszeń z całego kraju po u- 
przednim rozesłaniu statutów  i odpowiednich 
wniosków do rozpatrzenia.

— 1 x 1  m  l i a n .  I»s’«tos*Ss.« uchwaliła 
prośić wys. c. k. ministerstwo handlu o w y
jednanie, aby zc strony Rosyi dozwolonym 
został handel przewozowy z Odessy na Pnd- 
wołoczyska, jakto już ze strony austryjaekiej 
praktykuje się w kierunku przeciwnym. Do
zwolenie ruchu przewozowego z Odessy na 
Podwołoczyska, ogromne miałoby znaczenie 
dla środkowej Europy a przedowszystkiem dla 
Galicj i, w  takim wypadku1 cały ruch ze Wsłio- 
du, zamiast jak  dotychczas iść drogą dalszą 
przez morze Śródziem ne, wziąłby kierunek 
daleko krótszy na Odessę i Podwołoczyska. 
Oprócz korzyści handlowych mógłby ruch 
ten oddziałać także wiele na rozwój przemy
słu. jeżeli np. zauważymy, ' że przez tańszą 
dostawę t&wełny powstaćbj’ mogły odpowie
dnie fubrjrki do przerabiania tejże, o czem 
dzisiaj przy wysokich cenach bawełny z po
wodu dalekiego transportu myśleć nie można. 
Izba spodziewa się, że rząd rosyjski żądaniu 
powyższemu żadnych uie będzie staw iał prze
szkód, ile że ożywienie ruchu handlowego, 
także i w w łasnym  interesie leży.

Obligtteje pożyczko ęulicTj- 
s K i t j  M inister finansów polecił rządowemu 
komisarzowi giełdy 'w iedeńskiej, aby Zarzą
dził notowanie sześcioprocentowych obligacjyj 
galicyjskiej krajowej pożyczki z. Ió73w  urzę
dowym cenniku wiedeńskiej giełdy pieniężnej 
pod rubryką: „Inne publiczne pożyczki".

—  O k ó l n i k  Żurawieńskiego oddziału 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiegu za
wiadamia, że R ada oddziału zarządziła popu
larne odczyty z w eterynarii, i zawezwała do 
tychże W . Józefa Kubickiego, docenta wete- 
rynaryi z Dublan. W ykłady te odbywać się 
będą w Żurawnie, rozpoczną się dnia 20 
Czerwca r. b, i trw ać będą, nie wyjmując 
Niedziel i świąt, do 5 Lipca r. b,

szczerze. Zresztą nie dziwię ci się, że to słod
kie, miłe stworzenie daleko milszem ci jest 
odemnie, dodała z żalem, nigdy się na nią 
nie gniew asz: słusznie mówiła panna Reay, 
że Emma kocha cię bardzo, kiedy jesteś tak  
dobrym i troskliwym o nią.

Ninijan w przy krem zdumieniu słuchał 
słów siostry lecz, po krótkiej chwili m ilcze
nia, zwyciężył boleśne dlań wrażenie i odpo
wiedział z łagoduą powagą:

—  Rad jestem  że takie jest zdanie panny 
Reay, k tóra jednak nie wie, że wszyscy za
równo staram y się być dobrymi dla niej, przez 
wzgląd na smutne położenie biednej, opu
szczonej przez ojca dziewczyny Nie wie także 
zapewne panna R eay o obowiązkach jakie 
dla Emmy Ansted włożył na mnio zbieg o- 
koliczności, o obowiązkach, powtórzył, które 
main nadzieję że święcie wypełnię. Mniejsza 
jednak o to, ludzie, sądzącj' 'i  pozoru mylić 
Się mogą, nie myślmy o tem, nie o pannę 
A nsted zresztą nam chodzi obecnie, lecz o 
ciebie Tyniu.



B ada zauważa, że zapisy na te w ykłady j 
przyjmuje do dnia 18. Czerwca r. b., i że o 
ile fundusze w ystarczą, udzielać będzie po
trzebującym słuchaczom dyety do wysokości
1 zlr a. dziennie;

Słuchacze wyszczególniający się obdziele- Obecnie 
ni zostaną premiami, składającemi się z na- " 
rzędzi chinn-gicznych, w chorobach zwierząt 
najczęściej używanych.

H r o u l k a

— ( J p r o i t n t l z r n i i -  j i z l e c k a .  Przed k ilku  dn ia
mi znikła z domu tutejszego m ieszkańca, izraelity  
Izraela  B erła Zabiera 9 letnia dziew czynka Jen ta .

są  poszlaki, iż dziecię to  mieli uprowa-
wadzić W łosi, pracująey przy budowie kolei
A lbrechta.

P o ż a r .  W  poniedziałek w nocy o godzinie V,12 
zbudził Sianisław ow ian sm ętny ję k  dzwonu ratn- 

M  i i  l a t  i* I I I  SZOwego, alarm ując na pożar. Ogromna łuna iw y
ośw ieciłyakcyotiary uszów kolei Karola Ludw ika w W ied 

niu, wybranym został w miejsce księcia Le
ona Sapiehy, prezesem R ady zawiad. książę 
Jabłonowski, a wiceprezesami br. K rasicki i 
Stummer. —;.

—  W  P C  3»iel<e poparte zostało roz
poczęcie budowy kolei z Mun kacza do Be
skidu, co wpłynie niezawodnie na podniesie- 
sienie na nowo zastanów ionych robót około ko
lei ze Stryja do Beskidu.

— Komisya księgosuszowa wysadzona w 
w Badzie państwa, powzięła zamiar przed
staw ienia Izbie niższej po jej żebranin wnio
sku zupełnego zamknięcia granicy od Mos
kw y i Mołdawy, i zamiast stacyi kontuma- 
cyjnych urządzenia w nadgranicznych miej
scach rzezalni, celem zaopatrzenia w mięso 
wołowe Wiednia. — ogółem państw a austry- 
ackiego.

f t a  i h i o r c m  t i  C ateH -atacM  C H cSi
stanie nowy magazyn, przeznaczony wyłącz
nie na skład palnych i łatw o eksplodujących 
towarów. Przykład godny naśladowania dla 
innych kolei.

& k e a t k i  i t i n m a  w e  P r a w e j - f i .
Z całej Francy i a mianowicie z Burgundyi 
r Szampanii bardzo sm utne dochodzą wiado
mości o spustoszeniach, jakie nagle zimna po
czyniły w winnicach i sadach. Szkody w 
Szampanji są bardzo znaczne, obliczają je już 
na klika miljonów. W niektórych miejscach 
wymarzł wmograd zupełnie. S traty  te tem 
są dotkliwszemu że nie licząc już klęsk osta
tniej wojny, powodzie la t ostatnich i choroba 
winnej macicy, znaczne dla właścicieli winnic 
sprowadziły niedobory.' W Burgńńdyi i wnę
trzu  Francyi klęska .nie jest tak dotkliwą, 
lubo i tu s tra ty  będą dość znaczne. Zboża 
mniej ucierpiały. W niektórych iniejscowoś 
ciach wzięto się na sposób przeszkodzenia 
choć częściowo działaniu zbytniego zimna i 
w nocy rozniecano ognie z wielkim dymem. 
Próby te miały odnieść pomyślny skutek. —

— % % 'ie t l i t i l i  wystawiono na w i
dok publiczny okręt napowietrzny z przyrzą
dem skrzydłowym do - sterowania. W ynalazca 
tegoż, Uzasadniając swój pomysł za pomocą wy
kładów, wkrótce ma przedstawić próbę co do 
praktyczności tego okrętu.

sokie k łęby  dymu, były przerażające i 
gm achy rynku. Zdawało się na pierw szy rzu t oka, 
iż cała część zwana „Halicką* płonie. Pożar wy
buchł w sąsiedniem  przedm ieściu Knihinin i zni
szczył 2 domy i 2 szopy przyczem i jed n ą  krowę 
w stajni. Dzięki energicznemu ta tunkow i straży  o- 
gniowej m iejskiej i ochotniczej skończyło się ty l
ko nn powyższem.

— P o i i i  i ę c e n i e  kamienia węgielnego pod bu 
dujący się zakład gazowy, ma się odbyć nie
zadługo Dzień i godzinę r. zpoezęcia tej uroczy
stości podamy następnie z bJiższemi szczegółami.

— f  f r a n c i n z e f i  I i m b i i i  f f - a n c h n r o ń s k i  
uczeń gimnazyum Stanisław ow skiego, przeniósł 
sie dnia 30 M aja b. r. w 14 roku życia do wiecz
ności. Obrzęd pogrzebowy przy nader licznym u- 
dziale publiczności odbył się w  N iedzielę o go-

— J a k i  s a s l e  w t a k i e  ż n i w u  Uczony n ie 
m iecki dr. M. Perlbaclt ogłosft w ząazlym roku 
gruntow ną pracę, k tó re j d a ł ty tu ł:  „Die altesten  
preussiscben Urknnden, k ritisch  un tersuch t" (Naj
starsze  dokum enta pruskie, k rytycznie rozebrane). 
A n to r w ykazał tam że za . pomocą ścisłej k ry ty k i, 
iż Zakon krzyżacki fałszow ał przyw ileje, k tórych  
następnie używ ał za broń w swych uroszczeniaeh 
wobec Polski. T ak  mianowicie sfałszow ał znany 

] z h is to ry i p ruskiej przyw ilej kruśw icki z r. 1230, 
Da mocy którego przyw łaszczał sobie zupełną nie 
zależność i udzieloość, o k tó re j w daw niejszych 
praw dziw ych przyw ilejach K onrada mazowieckiego 
żadnej nie było wzmianki. Cała tedy  budowa Z a
konu krzyżackiego polegała na fałszu i obłndzie, 
— pierwszym niemal krokiem  Zakonu na ziemi 
prusko-polskiej było podrabianie, było fałszerstw o, 
Spadkobiercami Zakonu krzyżackiego są dzisiejsze 
P rusy , a przyznać im trzeba, że są  godnymi na- 
stępcam iZakonu,bouietylko ziem ię od niego p rzy ję 
li, ale i ducha k tó ry  naw skró tchnie fałszem  o b łu d ą .

— W  p o ł u d n i o w e j  A m e r y c e  zawre n ie 
bawem nowa zacięta wojna. W szystkie praw ie 
państew ka większe w tej części ziemi nasrożyły 
się marsowo na siebie, i w krótce da się słyszyć 
szczęk broni. N ajdonioślejszą będzie kam pania 
pomiędzy rzecząpospolitą A rgentyńską z jednej, a 
Chłli i B razy lią  z drugiej strony. Rzeczpospolita

południa, a żal ojca, -  hrabiego Teod. i rów nocześnie wojn5 C hilł za oknpacyg Pa-r V i K?>nTTf i. rr r* A ....1_i. _ 1. __ 1 1 ,

Tynia wszakże, zawstydzona lekkomyślną 
złośliwością swą poprzednią, nie mogła bo
wiem nic dostrzedz juką przykrość wyrządzi
ła  b ra tu —  nic nie odpowiedziała. Szli więc 
dalej w milczeniu, a Bogu tylko było wiado
mo, co się w jednej z tych dusz działo.

— Cóż mam odpowiedzić panu Mac Cal- 
lnm ? —-zapytał nareszcie Ninijan.

—  Co odpowiedzieć ? Nic najlepiej, albo 
powiedz mu, że żartowałam  sobie zawsze z 
niego —  i nigdy nie mogłabym pomyśleć o 
zaślubieniu tak  śmiesznego fanfarona. Dziwię 
się naw et, że poważył się wyobrazić sobie, 
bym była podobnie niedorzeczną, dodała Ty
nia, pukając palcem w czoło.

Lekki i żartobliwy ton, z jakim  mówiła 
nader przykre uczynił na starszym bracie 
wrażenie, nie tając go też rzekł surowo :

Moja Tyniu dopuszczasz się nagannego 
lekceważenia i wyznam ci otwarcie, że w ca
łej tej sprawie najwięcej żal mi biednego a 
uietainncgo tego chłopca, — i gdybym  po- 
y iedżia ł panu Mac CaLum ,...zam iast. przyto
czenia twoich lekkomyślnych wyrazów, wprost

dzinie_3 z
Lanckorońskiego, obyw atela ogólnie wysoce pow a
żanego, —  podzielali wszyscy.

—O \ \ m t z j e  a u ń n u e j  am iąnow icie je j w yro
bie, wiadome nam odnowienie okólnikiem  mini- 
steryalnym  d tto24  W rześnią 1865 1. 1618S rozpo
rządzenia nadwornego dtfo 1847 1. 37809, za
kazujące w yrób sztucznych wód m usujących oso
bom nieposiadającym do tego kw alifikacji, m ia
nowicie odpowiednich wiadomości nankow ych po
twierdzonych przez in s ty tu c je  do tego powołane. 
Mimo to jednak , nasi żydkowie fab ry k u ją  sobie 
w najlepsze po zaułkach jak ieś m ęty zwane Wodą 
sodową, cuchnące silnie kamforą. In terpelujem y 
więc nasze władze dotyczące, — dla cze :o  pow yż
sze rozporządzenie m inisteryalne je s t w S tanisław o
wie izolowane ?

— K o n k u r s  d r a r f tn t y ę z n } ' tegoroczny roz
strzygnął. się w Lwowie w Siaozielę. Pierw szej i d ru 
giej nagrody żaden ut wór nie otrzym ał, ponieważ nie 
było żadnego naw et takiego, k tó ryby  względute na 
d rugą z kolei nagrodę zasługiw ał. T rzecią negrudę 
w kwocie 300 złr. o trzym ał d ram at „M oimir", k tó 
rego autorem  okazał się p. Ju ljusz  T arczyński ze 
S tanisław ow a. Do gran ia  nie polecono żadnej 
sztuki. K onkurs zatem tegoroczny, mały bardzo 
plon przyniósł.

— l i a r m e l i n  N u c l i e m ,  znany ze sławnego 
proćesn stanisław ow skiego, podał. ja k  donosi Pz. 
Pol., o pozwolenie zmiany nazw iska swojego na 
Kamiński, chcąc zupełnie zerwać z przeszłością, 
k tó ra  widocznie bardzo mn cięży, staw ił się przed 
kaznodzieją żydowskim, dr, Jelinkiem , i ośw iad
czył, że w ystępuje ze związku gm iny w yznanio
wej izraelickiej.

ty lk o , że  n ie  za s łu g u je sz  n a  je g o  sz c z e re g lę -

tagonii, B razylii zaś w skutek zażaleń, darujących 
się jeszcze z  epoki, k iedy w spólnie w alczyły w 
Paragw ay przeciw  despocie Lopezowi. Obu stro 
nom A nglia  dostarcza okrętów  pancernych i b ron i 
C zw artą w tym  koncercie wojennym w ystępuje 
rzeczpospolita M ontevideo, chcąca korzystać z k ło 
potów swej sąsiadk i rzeozyp. ArgentyńsKiej.

y i i i t r o a t t io p i c z n u  r e p u b l i k a .  San Marino 
zachowująca sw ą niezaw isłość mimo zjednoczenia 
W łoch, rządzi się konsty tuc ją  wcale nieuproszczoną. 
GO członków  sk isd a ją  w niej R adę rządow ą; 
losowaniem R ada w ybiera z pom iędzy siebie dwóch 
t. z. kapitanów , noszących ty tu ł ekscelencyi przez 
pó ł roKU, bo tak  długo ty lko trw ają  ich rz ą d y ; 
w drugiem  półroczu nowe losowanie nowych wy
znacza rządców , k tó rzy  pobierają  pensję 2,600 
franków  rocznie.

W  San Marino nie ma gazet,- je s t  to  więc je d y 
ne Państw o w E uropie niem ające u siebie biura 
prasow ego! B udżet rzeczypospoiitej n ie dochodzi 
60,000 franków  rocznie, długów  nie ma, bo nie m a 
w ojska, biurokracyi, po lityki zagranicznej, tajnej 
policyi i t. d . Źródłem dochodów je s t  głów nie 
sprzedaż patentów  na hrabiów , baronów , naw et 
markizów. Do san M arino więc udawać się po nie 
raczą nasi panowie, w zdychający za ty tu łam i.

Rzeczpospolita Die zezwoliła na urządzenie u 
siebie domu g ry  hazardowej, chociaż m iljony ofia
rowano je j za to; zbudować miano kolej, szpitale 
etc.; pojedynki w niej nie są w zbronione.

W  sali obrad znajduje się w izerunek św. M ar
cina z podpisem . „R eliuąuo vos liberos ab utro- 
que homine" k tó ry  to  napis h is to ryk  F a tto r i t ł u 
maczy ja k  następuje: „Uwalniam was od cara i  po 
pa." L ibera lny  ten  św. Marcin.

be,dę usiłował zapewnić ci spokój i szczęście" 
—  Jeżeli naw et mam wszystko ci powiedzieć 
mówił dalej po chwili, pomnij tylko, że me

boltie przywiązanie, powtórzyłbym jedynie 
praw dę, o której się przekonałem.

—  Możesz mu to powiedzieć— i owszem 1 narzucam 1 L *- ---------
mało dbam oto rzek ła  urażona panienka. | n j(t Obow;az ^  ^

—  H i .  powiem mu m „ j  ■’  ?  « * " * *. , t -1 • • cn .  y na  mme 1 zwrócić tw ą  uw agę K ry -
zaraz, j a k  o to usunie prosi. S k rom na  sta- ,tv-nn z , }

■ , . . , . fcijno, —  ze ze wszech względów nie bvH hv
łość jego zasługuje bym ze współczuciem i to nn' w  ; . . .  , , t0 Part.'Ja do odrzucenia dla dziewczyny nie-
goręcej trak tow a ł  ten  stosunek, jak  gdybym  , , ,  , . , yuy  nie
7 , -n i - ,  j  , posażnej,  k tórą  od ubóstw a i p rzvkrei zależ-
to uczynił k ilka dm temu, sądząc, że pan 4 - . . . . •*, r p , ,  ;■ ,i . , , , .  | nosci ra tu je  tylko do czasu życie jaj b ra ta
Mac Calum je s t  tylko bogatym prostakiem, w „  •’ J J

• j  i , ■ t l i  , Mówię ci to dla tego, że wiem, jak ła tw o
niezdolnym zwrócić n a w e t  uw agi mojej s i o s t r y : °  J

n  i K  ■ • ■ x‘o miue zabl’aknąó wam może i nieraz troskam
—  Czy myślisz że teraz n im nie je s t  ? _• , , . v, . “|Bię o t o ,  chciałbym więc, jak  mówiłem, na

—  spytała,
— Nie jest nim, zaprzeczył Ninijan bo 

ci zacne serce, czein kobieta niepowinna po
gardzać, chociaż nie podziela przywiązania. 
Jesteś jeszcze bardzo młoda, moje dziecię, nie 
znasz ludzi: nie wiesz jak  mężczyźni lekko
myślnie często żartują z uczuć dziewczyny, 
zwłaszcza ta li , 'ja k  ty, wesołej i ‘żywej. Nie- 
każdy powie ci i dotrzymać się postara, jak 
by to bezwątpienią uczynił pan Mac Callum 
mówiąc „Kocham cię, bądź żoną moją

wszystko zwrócić tw ą nwagę, byś potem kie
dyś nie żałowała zbyt pośpiesznego postano
wienia.

Tynia słuchała długiej i poważnej p rze
mowy z niedowierzaniem, właściwem niedo
świadczonej młodości, spoglądając z nań nie
pewna, jakby przekonać się chciała czy nie 
żartuje z niej wypadkiem. (C. d. n.)
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składająca się z domu mieszkalnego, 
budynków gospodarskich, z ogrodem  
i polem (w jednym kompleksie) jest 
zaraz z wolnej ręki

do sprzedan ia
Bliższa wiadomość w Administracyj 

„Hasła".

APTEKA

ADOLFA BEILLA
W  S tan is ław ów  le  ( «  p jn k u^
utrzymuje skład oryginalnych zagranicznych 
i krajowych środków leczniczych i toaleto
w ych, najczęściej w  naszym kraju używanych  

l»o c n i i t c l i  fa lir y r r s tj  c li
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się 

bezwłocznie za pobraniem pocztowein.

GIESSHtfBLER
n a jc z y s ts z a  a lk a l ic z n a  kwasowa

W O D A ,
Specyficzne jej działanie rozciąga się  na choroby gardła, kwasy żołądko

w e, kurcze żołądkowe, chroniczny katar kanałów oddechowych, chroniczny ka
tar pęcherza. Jest przytem n ajśw ietn iejszym  napojem orzeźwiającym w ka
żdej porze dnia. Przy istniejącej we wszystkich wielkich miastach lichej wo
dzie do picia w  skutek której wytwarzają się choroby epidemiczne i rozsze
rzają, woda ta zaleca się najmocniej jako najczystsza woda kwasowa.

R ozsyłka tylko w szklannycb butelkach, broszury, cenniki i t. d, i t. d 
bezpłatnie rozsyła w ła śc ic ie l

Henryk Mattoni.
W  Karlsbadzie (Czechy).

DOBRA
a £  których jedna wieś nad 500 morg, 

zaś druga. 1600. morg, (z których 
700 m. ornej ziemi 400 morg. siano- 
żęci laaowej —  a reszta wyśmienitych 
pastw isk) liczy, posiadające dobre bu
dynki gospodarcze i dobrą glebę, są

zaraz  do  w y d z ierża w ien ia
Bliższe szczegóły poda adminiatracya: 

„Hasła".

Skł ad  dr z e wa
budulcowego wszelkiego rodzaju i desek najrozma- E  

itszych —  po cenach nader przystępnych

z tartaków państwa Sołotwińskiego, przy szerokiej ulicy Tyśmię-

nieekiej —  poleca

F .  W A Ł A E K .
z a rząd ca  sk ła d u

O d e z w  » !
Z

A m i g a  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w y  ś w i a t a .
T y l k o  n i  »  * ł r .  a  w .  nabywa się nadgrodą odznaczony z w ystaw y

B  I  JŁ 4  K  G A Ł  A  X  V E  K  V J  A A ,
składający się z następujących przedm iotów 

! 1 elegancka skórzana ręczna dam ska t s r b e e i k a  z wprawionym mozai- I ~ ż 
■ kowym obrazem ; I *
! 1 W a r l i l a r z  jedw abny „V ictoria" uajgustow niejszy w różnych barw ach ; \%  * 
1 f a ł y  u e c c a t t i r  (wszelkie przyrządy do szycia), w pudełeczku zo zlotu 

Talini niezwykłej elegancyi, ^  ~
1 e n k i r n i i c a  bardzo piękna do zam ykania ozdobiona iniflterną rzeźbą ; £  °

,1 z e g a r e k  genew skizo złota Talmi z takim żę łańcuszkiem  z 21etnągw arancyą; Ł s  
.5 1 A I I i i i i m  na fotografie z opraw ą bronzową lub z chińskiego srebra :

1 l l i u  t t n e k  stołow y salonowy z nowego złota z odciskam i ozdobnem i; j’-5 
1 G a r n i t u r  «t« p i s a n i u  kompletnie urządzony szczególnie na podarek ' ?

odpowiedni ; , g
1 Sław na J a p o n s ł t a  t j t o u i e r i i a  o barwach mieniących;. i ź
12 sztuk c j - g o r n t c i e l ł  (najnowsze) nadających palonemu zeń cygaru woń .o 

hawańskiego cygara. J f
Te wszystkie iO przedmiotów z wystawy kosztują tylko 5 zir  a . w 

Toż samo w lepszym gatunku i w ykonaniu po cenie 10, 15 do 20 zir, a. w.

Oprócz tego w tymże samym B azarze można nabyć ty lko za 6 złr s w. cały g arn itu r 
p a r a i o l l  składujący się z 1 dużego eleganckiego jedw abnego słońcochronu, 1 nieprze
makalnego des-.ezocbronu, i 1 w iosennego parasola — a to za tak nizką cenę bo tylko

G złr. a. w.
A to w szystko jedyn ie  w

A m ig a  B a z a rz e  m ię d z y n a ro d o w e j w y s t a w y  ś w ia ta  
we Wiedniu, P raterstrasse Nr. 9.

Zamówienia załatw iają się z w szelką rzetelnością za pobraniem pocztoweru lub 
nadesłaniem  gotówki

Wyda wća' i odpowiedzialny redaktor A lo jzy  MłlerowiCZ. Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowi®


